
Nr. 289. Rok VII. Lwów, Niedziela 15 czerwca 1902. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty 

We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2 kor.,
za dw nraEO W ą dostawę do domu 

dopłaca się 60 halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii;
rooznie 26 K. 40 h. $ 0 32 K. 00 h.r 2 jŁ**raz.
kwart. 6 K 60 h. < w ysyłką 8 00
miesięcz. 2 K. 20 h. < poczt. 2 K. 70 h.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 

Zmiana adresu pocztowego 40 hal.

Słowo Polskie
w y ch o d z i 2 r a z y  dzienn ic*

Ceny ogłoszeń 
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titow y lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy
lub jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. pryw. wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzieinych Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

IP rze d  S e jm e m .
L w ów , 15 czerwca.

Sprawienie m aszyny d y n a m o  - elektrycznej 
do gmachu sejmowego.

Instalacya elektryczna gmachu sejmowego, spra­
wiona w r. 1894 okazała się nie wystarczającą i już 
w r. 1895 komisya znawców orzekła, że urządzenie 
maszynowe nie jest wstanie dostarczyć odpowiedniej 
siły do zasilania równocześnie wszystkich lamp za­
instalowanych. Nadto instalacya ta składa się tylko 
z jednego garnituru przedmiotów, nie ma więc ża­
dnej rezer.wy, która jest konieczną, gdyż uszkodze­
nia machiny dynamo i motoru nie są wykluczone.

W skutek tego uchwalił Wydział krajowy pro­
sić Sejm o upoważnienie do sprawienia dla gmachu 
sejmowego drugiej maszyny dynamo-elektryczuej wraz 
z motorem gazowym i aby przyzwolił na ten cel 
kredyt w wysokości 30.000 koron, wstawić się ma­
jący w budżet na r. b.
Subwencya na budowę szpitala dla matoł' 

ków i nieuleczalnie chorych w Iwoniczu.
Uchwałą z dnia 3 maja 1900 przekazał Sejm 

Wydziałowi krajowemu do zbadania petycyę komi­
tetu budowy szpitala dla umysłowo nierozwiniętycli 
chorych (matołków) i nieuleczalnych ubogich w Iwo­
niczu pod wezwaniem św. Elżbiety, o subwencyę na 
dokończenie tej budofvy.

W wykonaniu tej u chwałyr .odniósł się Wydział 
krajowy do Wydziału powiat, w  Krośnie o udziele­
nie bliższych wyjaśnień, w jakiśm stadyum znajduje 
się budowa powyższego zakładu, — jakich potra^ba 
funduszów na jej dokończenie, na ile łóżek zakład 

je s t  przeznaczony — wreszcie, z jakich środków bę­
dzie utrzymywany.

W odpowiedzT na^to* 'WSzwaMe. &źnsjmii Wy­
dział powiatowy w Krośnie, iż na dokończenie bu­
dowy zakładu, przeznaczonego na 42 łóżek, potrzeba 
według obliczenia komitetu około 10.000 koron.

Fundatorem zakładu jest ks. kanonik Podgór­
ski, który sam gorliwie zajmuje się budową, tudzież 
zbieraniem potrzebnych na ten cel funduszów i skła­
dek — po wykończeniu zaś budowy zamierza oddać 
cały zakład pod opiekę i zarząd Sióstr Felicyauek.

W sprawozdaniu swojern podniósł Wydział po­
wiatowy wielką ofiarność ze strony fundatora na cele 
wymienionego zakładu, a nadto chwilowo bardzo tru­
dne położenie z powodu braku funduszu potrzebnego 
na wypłaty przedsiębiorców, upraszając zarazem o 
przyjście z pomocą na razie z funduszu dyspozycyj­
nego na naglące wypłaty — zanim wydatniejsza sub- 
weucya u Sejmu wyjednaną zostanie.

W uznaniu doniosłych usług dobroczynnych, 
jakie zakład powyższy oddać może cierpiącej ludz­
kości — tudzież wielce szlachetnych usiłowań i nie­
zwykłej ofiarności fundatora, Wydział krajowy udzie­
lił komitetowi budowy szpitala z funduszów dyspo­
zycyjnych w formie tymczasowej pożyczki kwotę 
1.000 kor., a zarazem postanowił Wydział krajowy 
przedstawić Sejmowi wniosek na przyznanie komite­
towi budowy szpitala w Iwoniczu bezzwrotnej sub­
wencyi w sumie 10.000 koron na dokończenie budo­
wy zakładu z  zastrzeżeniem zwrotu tej kwoty, gdyby 
zakład ten w przyszłości istnieć przestał, lub na 
inne cele przeznaczonym został.

Wydział krajowy zwrócił nadto uwagę Wy­
działu pow. w Krośnie na konieczność uregulowania 
kwestyi własności zakładu w Iwoniczu, tudzież od­
dania onego pod zarząd Sióstr Felicyanek — a to 
za pomocą zezuania odpowiedniego aktu fundacyjnego.

Stosując się do tej wskazówki, Wydział pow. 
w Krośnie przedłożył akt fundacyjny, zeznany przez 
ks. Antoniego Podgórskiego, który zabezpiecza istnie­
nie zbudowanego zakładu w Iwoniczu, oddanie go 
pod zarząd Sióstr Felicyanek — na cele pomieszcze­
nia w nim chorych nieuleczalnych i matołków, oraz 
czyni zadość zastrzeżeniom Wydziału krajowego co 
do zahypotekowania powyższej subweucyi na budyn­
ku zakładu.

Wydział krajowy uchwalił na tej podstawie 
przedstawić Sejmowi wniosek o upoważnienie do 
wstawienia do preliminarza budżetu krajowego na 
rok 1903 kwoty 10.000 kor. tytułem bezzwrotnej 
subwencyi na dokończenie budowy szpitala pod we­
zwaniem Św. Elżbiety dla matołków i ubogich nie­
uleczalnie chorych w Iwoniczu.

W ydaw ca: imż. W ACŁAW  W OLSKI.

Wlec techników.
Lwów, 15 czerwca.

Wczoraj w I. sali wykładowej odbył się wiec, 
kwestyonowanie którego stanowiło powód tak długo­
trwałego zatargu między rektoratem i słuchaczami 
techniki. Przewodniczącym wybrany został akad. 
K o s t e c k i ,  do prezydyum powołano prócz tego 
akad. Milkę i Hartleba, ale wyborowi ich, jako rele­
gowanych, sprzeciwił się obecny na wiecu rektor 
Dzieślewski. Oświadczenie rektora poparł prof. Windt, 
i po dość przykrej dyskusyi między rektorem i słu­
chaczami, Milko i Hartleb z wyboru do prezydyum 
zrezygnowali. Zamiast nich powołano pp. Ługowskie­
go i Sakowicza.

Odczytano następnie telegramy, które nadeszły 
podczas strajku młodzieży technickiej:

1) od inżynierów ze Stanisławowa z wyrazami 
uznania; 2) od młodzieży wyższej szkoły górniczej 
z Leoben z wyrażeniem ......... dla władzy; 3) ma­
turzyści z Rzeszowa nadesłali słowa uznania dla 
strajkujących i............  dla władzy.

Oryginalnym był telegram podpisany: „Aldona". 
Brzmiał on mniej więcej tak : „Dzieci moje, są mię­
dzy wami ludzie nieprzyjaciele wasi, którzy grając 
na uczuciowych waszych nerwach postawili was 
w smutnej sytu-acyi, która może pociągnąć za sobą 
upadek jedynej polskiej Politechniki".

Pierwszy punkt porządku dziennego referował 
akad. Pelczarski; powzięto tu następujące rezolucye:

Wiec słuchaczów lwowskiej politechniki z dnia 
14 czerwca 1902, upatrując w braku ustaw dla po­
litechnik jedną z głównych przyczyn systematycznie 
powtarzających się od szeregu lat zatargów między 
młodzieżą i władzami akademickiemi, a co za tern 
idzie nienormalnych stosuków na naszej politechnice 
a temsamem uzńając konieczną potrzebę wydania 
wyraźnych ustaw, noi^ująiey.eh "prawidłowy bieg stu- 
dyów i życia akademickiego młodzieży, wybiera ko- 
misyę z 5 i poleca jej wypracować wraz z zaproszo- 
nemi siłami prawniczemi projekt odnośnych ustaw 
i przedłożyć go wiecowi słuchaczów poi. zwołać się 
mającemu najdalej do dnia 10 lipca b. r.

W sprawie sądu honorowego uchwalono co 
następuje:

Wiec słuchaczów Politechniki z dnia 14 czerwca 
1902 r. uchwala:

„Uznając potrzebę instytucyi sądu honorowego, 
ogólnego dla całej młodzieży politechnicznej, wiec 
poleca komisyi wybranej dla opracowania projektu 
ustaw akademickich zająć się wypracowaniem normy 
sądu honorowego i polubownego dla całej młodzieży.

(Lep. „Słowa Polskiego").
Szell grozi...

_ Budapeszt. Budapesti Hirlap, organ Szell a, 
zamieszcza ostry artykuł w sprawie ugody, skiero­
wany przeciw Koerberowi. Pismo to powiada, że 
Koorber przerachował się w swoich planach, gdyż 
rząd węgierski stoi na stanowisku dotychczasowych 
układów, według których mogą być traktaty handlo­
we z obcemi państwami zawarte do roku 1907. 
Jeżeli jednak nie przyjdzie do ustalenia, nowej au­
tonomicznej taryfy cłowej, to wtedy Węgry przez 
t. zw. „f o ń m u ł ę S z e l l  a “ uznają wzajemność za 
nadwyrężoną, oraz oświadczą się za natychiniasto- 
wera rozwiązaniem wspólności ekonomicznej z Au- 
stryą. Znaczy to tyle, że na podstawie formuły 
Szeila urządzą sobie własną dziedzinę cłową i będą 
traktaty zawierali na własną rękę.

Jest to jednak groźba, której w kołach polity­
cznych nie biorą na sery o*

Czesi wobeo swego ministra.
Praga. Narodni Listy zamieściły we wczoraj- 

szem wydaniu dość ostry artykuł przeciw Rezekowi 
i zapytują, co się stanie w jesieni z ministrem Re- 
zekiem, jeżeli stoi teraz tak wiernie przy Koerbe- 
rze, skoro Czesi oświadczą rządowi jasno i dobitnie, 
że b e z z a ł a t  wi e n i a  k w e s t y i  j ę z y k  o wej  
n i e  m a  u g o d y  z Węgrami i gdy Czesi przy tym 
swoim postulacie stać będą energicznie i wytrwale. 
Jaką rnisyę wówczas będzie miał Rezek do spełnie­
nia, zapytują Narodni L isty?

Rada, państwa.
W ie d e ń  lo  czerwca. Izba posłów prowadziła 

wczoraj debatę nad ustawą o p o d a t k u  n a  b i ­
l e t y  k o l e j o w e .  Dłuższą przemowę wygłosił mi­
nister skarbu. Wybrano mówców generalnych. Na­
stępne posiedzenie w poniedziałek. Oto przebieg 
wczorajszego posiedzenia:

Podatek od biletów kolejow ych,
Po referencie pośle Goetzu przemawiał p. 

F orm an ek  (Młodoczech); zwalcza podatek od bile­
tów kolejowych i sądzi, że dochód z tego podatku 
zostanie po największej części użyty na cele woj­
skowe. Oświadcza, że parlament powinien był zmu­
sić rząd do zniesienia myta, polepszenia płac dyur- 
nistów i pensyonistów bez podatku od biletów kole­
jowych.

Następny mówca p. Lindner (Schoenerero- 
wiec) oświadcza się za votum mniejszości, aby od 
biletów I. klasy pobierano 14 prc., od biletów II. 
kl. 12 prc., a III. ki. 10 prc. podatku. Popiera rezolu- 
cyę Mengera, by część dochodów z tego podatku 
użyta była na telefony. Przemawiał następnie p. 
Lecher.

Min. skarbu Boehm-Bawerk w obszernym wy­
wodzie przedstawia stan finansów państwowych i nie­
pomyślny stan zapasów kasowych. Zaznacza, że 
dochód z podatku od biletów kolejowych prelimino­
wała komisya budżetowa na 11*4 milionów koron. 
Natomiast wydatki, które mają być z tego podatku 
pokryte, dzielą się ta k : 5*6 milionów na podwyższe­
nie płac dyurnistom, 2 miliony na zniesienie myt, 
3*1 mil. na polepszenie emerytur starego typu. Po­
zostaje jeszcze 650.000 koron, podczas gdy uchwa­
lone odpisanie podatku gruntowego będzie wynosiło 
około 2 milionów koron. Nadto potrzebny jest dal­
szy wydatek kilkuset tysięcy koron aa uchwalone 
polepszenie płac auskultantom.

Ogółem więc bilans nowego podatku jest bier­
ny. Jeżeli dochody z tego podatku w przyszłości nie 
będą wyższe, a w innych pozycyach nie uzyska się 
oszczędności, trudno będzi« znaleźć pokrycie niedo­
boru. Co się tyczy użycia dochodu z podatku od bi­
letów kolejowych oświadcza minister, że rząd zdecy­
dowany jest z n i e ś ć  m y t a  w o z n a c z o n y m  
t e r m i n i e ,  tak samo też co do ustawy o podwyż­
szeniu emerytury, odpisanie zaś podatku gruntowego 
nastąpi w chwili, gdy dochody z podatku biletowego 
zaczną wpływać. Co do  s p r a w y  d y u r n i s t ó w ,  
to obok polepszenia płac należy także uregulować 
stosunek do administracyi państwowej. Minister ma 
nadzieję, że będzie moźliwera przeprowadzić uregu­
lowanie płac dyurnistów już z dniem 1 sierpnia.

N a t e l e f o n y  z a m i e r z a  r z ą d  u ż y ć  z a ­
p a s ó w  k a s o w y c h  z r. 1901. Cyfry atoli dziś 
jeszcze określić nie może. W jesieni wniesie rząd 
przedłożenie w sprawie użycia zapasów . kasowych 
z r. 1901. Prosi o przyjęcie podatku na bilety ko­
lejowe nie ze względu na interes adminjstracyi skar­
bowej, ale na ważne cele, na które ten dochód ma 
być użyty. (Oklaski.)

Przemawiali pp. F resl, Pomni©* i M azora-  
sio. Na tem dyskusyę zamknięto i wybrano mówców 
generalnych.

Zapytania do prezydenta.
Z kolei p. Breiter zwraca się z zapytaniem 

do prezydenta w sprawie katastrofy borysławskiej. 
(Treść tego zapytania podaliśmy w wczorajszym nu­
merze popołudniowym.)

P r e z y d e n t  Izby odpowiada, że treść zapy­
tania poda do wiadomości ministra rolnictwa, zwraca 
jednak uwagę, by przy tego rodzaju sprawach posło­
wie używali, stosownie do regulaminu, interpelacyi— 
a nie zapytania do prezydenta Izby.

S c h o n e r e r  w zapytaniu do prezydenta wy­
stępuje przeciw przeprowadzeniu obrad nad ustawą 
o subwencyi dla Tow. Dunąjowego jeszcze w tej se- 
syi. Jeżeliby to chciano gwałtem przeforsować w obe­
cnej sesyi, to wszechniemcy odpowiedzą gwałtem. 
W końcu broni Wszechuiemców i zajmuje się prasą 
korupcyjną.

N agły  w niosek o przekład talmadu.
Pp. H a u c k i tow. postawili n a g l ą c y  

w n i o s e k ,  wzywający rząd do zarządzenia na 
koszt państwa tłumaczenia talraudu, względnie 
książki Szulchaau-aruch pod kontrolą fachowców, 
zamianowanych ze stronnictwa -antysemitów.

Posiedzenie zamknięto o 7 2 7  wieczór. Następne 
W poniedziałek o 3 g. popoł.
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Interpelacje.
Wiedeń. Wśród odczytanych wczoraj interpe- 

lacyj są: interpelacja R o t t e r a  i tow. do mini­
stra sprawiedliwości w sprawie nabycia dla więzień 
sądowych wypowiecie krakowskim odpowiednich płó­
cien i to w fabrykach galicyjskich, z wyłączeniem 
pracy więźniów.

Interpelacya F  i j a k a i tow. do prezydenta 
ministrów w sprawie budowy drogi z Dąbrowy do 
Myślenic; interpelacya M e n g e r a  i tow. do mini­
stra skarbu i ministra handlu w sprawie użycia czę­
ści dochodu z podatku od biletów kolejowych n a  
r o z s z e r z e n i e  s i e c i  t e l e f o n o w i  u s u n i ę ­
c i e  b r a k ó w  w t e l e f o n a c h .

Skazan ie  Grimma.
(Dep. własna „Słowa Polskiego11).

W arszawa 15 czerwca (godz. 12*10 w nocy). 
Podpułkownik Grimm skazany został za  
szpiegostwo na pozbawienie w szystkich  
praw oraz dwunastoletnie ciężkie roboty.

(Depesza Biura korespond.).

W arszawa. W procesie Grimma trwało prze­
słuchanie świadków od 10 przedpołudniem do 5 wie­
czorem. O 7-mej rozpoczęły się plaidoyers. O 11 -tej 
w nocy zapadł wyrok. Grimm został skazany na 12 
lat robót przymusowych i utratę praw.

Miliony na cele antipolskie
w pruskiej Izbie panów.

(Dep. Biura Wolfa).
Berlin 15 czerwca. Z okazyi drugiego czyta­

nia przedłożenia antipolskiego, przemawiał lir. KWi­
lecki. Wywodził, że twierdzenie kanclerza rzeszy, 
jakoby było znanym faktem, iż polskie państwo je­
dnolite byłoby niebezpieczeństwem dla Niemców na 
wschodzie — opiera się na błędzie. Byłoby zaiste 
trudno znaleźć Niemca, któryby czuł się zagrożonym 
przez Polaków. Polacy nie tworzą już żadnego pań­
stwa. Gdzież Polacy mieliby znaleźć oparcie dla 
utworzenia swego państwa, czy może na wscho­
dzie? — toby jeszcze spadli jak z deszczu pod 
rynnę. (Wesołość).

Mówca wywodzi dalej, że także pierwej żołnie­
rze polscy na wschodzie wielokrotnie walczyli i gdzie 
tylko było groźne niebezpieczeństwo, tam wysyłano 
ich na pierwszy ogień.

Minister skarbu Rheinbaben występuje prze­
ciwko twierdzeniu, jakoby pruski zarząd1 wojskowy 
Polaków w pierwszym rzędzie w ogień posyłał. Mi­
nister uznaje, że żołnierze polscy spełnili swoją po­
winność na polu walki. Co prasa polska dotychczas 
zdziałała pod względem podburzania, to mógł znieść 
tylko tak  cierpliwy naród jak praski. Ma się do czy­
nienia z ciągłem propagowaniem zdrady stanu. Jest 
to faktem niezaprzeczonym, że niemieckość w Pru- 
siech wschodnich i w Poznańskiem jest bardzo za­
grożona. Nie zabraniamy Polakom, aby byli Polaka­
m i--jednakże Niemcy muszą żądać, by o n i—jak­
kolwiek zostają Polakami — czuli się Niemcami. Mo­
żna codziennie czytać, że do tego się dąży, aby 
części należące obecnie do Rosyi, Austryi i Prus 
zostały znowu połączone i utworzone z nich było 
dawne Królestwo Polskie. Na przeprowadzeniu obe­
cnego przedłożeuia musi nam bardzo zależeć — tem- 
bardziej, że jest ono dalszym krokiem na drodze, 
którą niemieccy książęta i królowie od wieków kro­
czyli.

Minister wskazuje na postępy, jakie rząd wpro­
wadził w polskich prowincyaeh. Bylibyśmy —- po­
wiada — nie godni zwać się państwem kulturalnein, 
gdybyśmy cofnęli się przed dalszem prowadzeniem 
dzieła. Chcemy teraz dalej wziąć się do dzieła i pra­
gniemy Niemcom w owych prowincyaeh dodać od­
wagi by razem z nami wzięli się do pracy.

Dr. Dziem bowski, Niemiec (wolny konser­
watysta) wywodzi, że jednostronności, jaką postępo­
wano w dawnych czasach, powinno się teraz unikać 
i uwzględniać nie tylko wielką własność. Mówca, jest 
za przedłożeniem. Jest zdania, • że należy na polu 
wyższego wykształcenia zwalczać polouizm.

Minister oświaty S tu d t powiada, że rząd zna 
3wój obowiązek, popierać będzie nadal zadania kul- 
turne w mieszano-językowych prowincyaeh. Rząd 
zamierza zastosować' najdalej idące środki, szcze­
gólnie na polu szkolnictwa ludowego. W Prusach 
Zachodnich i Poznańskiem bardzo wiele środków ta ­
kich już zastosowano. Opieka rządu znalazła uzna­
nie nawet w niepruskich pismach. Tylko Polacy nie 
chcą uznać szerzonej przez rząd kultury (!!!) i po­
sługując się agitacyą i fałszowaniem historyi, zaprze­
czają każdemu dobrodziejstwu (siei) rządu pruskiego.

Hr. Mirbach sądzi, źe kwestya polska nie 
jest niczem innem, jak kwestyą agrarną i oświadcza 
się za postępowaniem rządu.

Br. D u r o n t  wskazuje na wzmocnioną „pol­
ską agitacyę" na Górnym Śląsku.

Bender zaznacza, źe Niemcy na wschodnich 
kresach dają się Polakom na wszystkich polach wy­
przedzać.

Ks. R adziw iłł oświadcza, że będzie głosował 
przeciw przedłożeniu.

Następnie przyjęto przedłożenie bez 
zmiany.

Straszny orkan w Ameryce.
(200  tru p ó w  — kilkuset rannych).

(Dep. „Słowa Polskiego“ .)

Nowy Jork. Z Buenos Ayres donoszą, że 
osada Goliad (w stanie Texas), leżąca nad rzeką 
St. Antonio, a licząca około 10.000 mieszkańców, 
została zupełnie zniszczona i prawie znikła z po­
wierzchni ziemi, wskutek szalonego orkanu, jakiego 
dotychczas podobno na świecie nie było.

Przeszło 2 0 0  osób zginęło, k ilkaset 
osób jest rannych. Z domów pozostało bardzo 
mało.

Podziemna Bosya.
(Depesze „Słowa Polskiego".)

Wiedeń. W. Fr. Presse donosi, że rozruchy 
chłopskie w Rosyi rozszerzyły się z gubernii poł- 
tawskiej i charkowskiej także na chersonską. Agita­
torowie objeżdżają wsie gubernii che^ońskiej i po­
dają chłopom wiadomość, że car wydał ukaz, którym 
oddaje im na własność grunta z obszarów dworskich 
do rozdziału. Przeciwdziałając tym pogłoskom, roz­
syła rząd licznych urzędników, którzy mają chłopów 
przekonywać, że pogłoski te są fałszywe.

Epigon Krzyżaków u W. Kossaka.
(Depesza „ Stoioa Polskiego“.)

W ie d e ń . Do N. W. Journal telegrafują z Ber­
lina: „Według doniesienia dworskiego, odwiedził ce­
sarz Wilhelm polskiego mularza Wojciecha Kossaka 
w jego atelier. Ze względu na ostatnie zdarzenia po­
lityczne, jest ta wizyta cesarza szczególnie charakte­
rystyczną".

Wyścigi w Krakowie.
(Depesza »Sł. Polskiego").

Kraków. Wczorajszy pierwszy dzień wyści­
gów minął przy pięknej pogodzie. Loże ożywione i 
zapełnione. Przybył deiegat Fedorowicz i dużo spórts- 
menów. Z wojskowości przybył generał br. Albori. 
Totalizator nie miśł powodzenia. Przebieg wyścigów 
następujący:

B i e g  I. Nagroda totalizatora. Bieg z płotami. 
Panowie jeżdżą. Nagroda honorowa i 1800 koron, 
z których 1400 koron zwycięzcy, 250 koron drugie­
mu, 150 koron trzeciemu koniowi. Nagroda honorowa 
jeźdźcowi zwycięzcy. Meta 2.400 m. Zwyciężył 4 1. 
ciemnogn. ogier „Jagello" (71 kg.) p. Wikt. Maut- 
nera z M arkhof; 2) „W aćpan“ 5 1. gn. og. (64 kg.) 
hr. Stan. Siemieńskiego; 3) „Reszes" 6 1. gn. klacz 
p. Paw. Mrayika (podczas jazdy przewróciła się wraz 
z jeźdźcem). Totalizator za 10-—16.

B i e g  II. Nagroda Krakusa. Handicap. 2000 
kor., ofiarowane przez austryacki Jockey-Club, z któ­
rych 1600 koron zwycięzcy, 400 kor. drugiemu ko­
niowi. Meta 1400 m. 1) „Amrasu 3 1. kaszt. kl. 
(48l/2 kg.) p. Aut. Drehera. 2) „01ympia“ 3 1. gn. 
kl. (48 kg.) p# Ign. Zangena. 3) „Ivo“ 3 1. kaszt, 
og. (52 kg.) p. Wlad. Schindlera. Totalizator za 
1 0 -1 5 .

B i e g  III. Nagroda Rudawy. 2000 kor., z któ­
rych 1600 kor. zwycięzcy, 400 koron drugiemu ko­
niowi. Meta 1600 m: Dla 3-letnich i starszych w da- 
licyi, Bukowinie, królestwie Polskiem i Rosyi wy­
chowanych ogierów i klaczy. 1) „Korona*4 3 l. gn. 
kl. (51 kg.) hr. Stan. Siemieńskiego. 2) „Elle se 
gobe" 31. gn. kl. (51 kg.) tegoż samego właściciela. 
3) „Co ci do tego“ 3 1. gn. kl. (51 kg.) W i. Schin­
dlera. Totalizator za 10—17.

B i e g  IV. Bieg sprzedaży dwulatek. Nagroda 
2000 kor., z których 1600 k. zwycięzcy, 400 koron 
drugiemu koniowi. Dla koni wszystkich krajów, które 
żadnego biegu wartości najmniej 3000 kor. nie wy- 
grały.°Meta 1000 m. 1) „Xenia“, kaszt. kl. (49 kg.), 
p. Ign. Zangena, 2) „Jeddach", gn. og. (52 kg.), p. 
Wikt. Mautnera z Markhof, 3) „Kabała", gn. kl. 
(50 i pół kg.), hr. Stan. Siemieńskiego. Zwycięzcę 
odkupił sam właściciel. Totalizator za 10—26.

Bieg V. Hrabiego Jana Tarnowskiego Memo- 
rial-Stakes. Nagroda 5000 kor., z których 4500 k. 
zwycięzcy, 500 k. drugiemu koniowi, dla 3-letnich 
i starszych kontynentalnych koni z wykluczeniem 
francuskich. Meta 1400 m .: 1) „Helena" 3 l. gn. 
kl. (51 i pół kg.), p. Wiktora Mautnera z Markhof,
2) „Nina" 4 1. gn. kl. (59 kg.) p. Wład. Schnidlera,
3) „My Lady" 3 1. gn. kl. (51 i pół kg.) p. Ludw. 
Krausza. Totalizator za 10—29.

B i ejg VI. Nagroda austr. Jockey-Clubu 3.000 
kor., z których 2.500 k. zwycięzcy, 500 k. drugiemu 
koniowi. Dla 2-letnioh kontynentalnych koni z wyłą­
czeniem francuskich. Meta 1000 m. 1) „Bonanza", 
gn. kl. (50 kg.) p. Wiktora Mautnera z Markhof.
2) „Herzdam" gn. kl. (52Ya kg.) p. Em. Dawida jun.

3) „Ex Lex II. kaszt. og. (SD/a) p. Ant. Drehera. 
Totalizator za 10—12.

B i e g  VH. Oficerskie Steeple-chase. Bieg 
z przeszkodami. Nagroda honorowa i 2000 k., z któ­
rych 1400 k. zwycięzcy, 400 k. drugiemu, 200 k 
trzeciemu koniowi. Meta 4000 m. Biegł tylko jeden 
koń „Maikónig", st. gn. og. (73 kg.) uadpor. Edw. 
Kollera (7 p. uł.).

Dzisiaj drugi dzień wyścigów.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 15 czerwca.

B an kie t n a  cześć p . Kozłowskiego.
Wiedeń. Grono przyjaciół Kozłowskiego urzą­

dziło wczoraj na jego cześć bankiet w restauracyi 
Saehera w Praterze.

Z aręczyn y w  ro d zin ie  cesarskiej.
W iedeń. Fremdenblatt donosi, że ofieyalne 

ogłoszenie zaręczyn areyksiężniczki Maryi Anuun* 
cyaty z ks. Zygfrydem bawarskim wkrótce nastąpi. 
Arcyksiężna Marya Teresa wraz z córką swą Maryą 
Annuncyatą i ks. Zygfrydem byli wczoraj u cesarza 
na posłuchaniu.

W iedeń. Wiener Ztg. ogłasza: Arcyks. Ma­
rya Annuncyata, córka śp. arcyks. Karola Ludwika 
zaręczyła się z ks. Zygfrydem bawarskim.

Polacy p o d  zaborem  pru sk im .
Wiedeń. N. Fr. Presse donosi z Kolonii, żc 

w Westfalii nad Renem objawił się między mieszkają 
cymi tam Polakami ruch, aby wstrzymać się zu­
pełnie od uroczystości, przygotowywanych w Pozna­
niu podczas pobytu cesarza Wilhelma. Według tego 
samego źródła odbywają się liczne wiece, na któ­
rych Polacy obowiązują się pod grozą uchodzenia za 
zdrajców i wyrzutków społeczeństwa nie należeć do 
żadnych niemieckich stowarzyszeń, ani też pozosta­
wać w związku z jakiemkolwiek stowarzyszeniem 
niemieckiem. Propagują także unikanie małżeństw 
mieszanych tj. z Niemkami.

E ksport n a f ty  a u strya ck ie j.
W iedeń. Przedstawiciele austryackich rafine- 

ryj nafty, mianowicie „Schodnica", Galicyjskie Towa­
rzystwo* karpackie naftowe, Dawid Fauto i S-ka 
z Pardubic i Mac Bóhm z Morawskiej Ostrawy 
utworzyli w tych dniach w Wiedniu biuro eksportowe, 
którego zadaniem będzie nadwyżkę austryackiej pro- 
dukcyi naftowej pozbywać na targach zagranicznych 
a mianowicie w Niemczech, Francyi, Szwąjcaryi, 
Włoszech, Anglii, Danii, Norwegii i Szwecyi;(/ 
gdzie dotychczas eksportowali wyłącznie rafinerzy 
rosyjscy. Przez zaprąwadzenie osobnych wozów do 
transportu nafty, przez przewóz nafty rzekami i do­
godne warunki spodziewa się biuro zapewnić sobie 
znaczny eksport do tych krajów.
M in ister  Rezek  —  obyw atelem  honorow ym  

m. Tabor a,
Wiedeń. Deputacya miasta Tabor przybyła 

wczoraj z prezydentem miasta do Kaltenleutgeben, 
gdzie obecnie przebywa minister czeski Rezek, aby 
mu wręczyć dyplom na honorowego obywatela mia­
sta Tabora.

F lorisdorf: X X I. dzieln ica  W iednia.
Wiedeń. Połączenie miasta Gross-Florisdorfu 

i kilku innych gmin, leżących po drugiej stronie Du­
naju, mianowicie Gross-Gotlersdorf, Kagram, Hirscli- 
statten, Stadlan w jedną administracyjną całość 
z Wiedniem można uważać już za rzecz dokonaną.

Sejm  w ęgierski.
Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu Izby 

deputowanych Sejmu węgierskiego zainterpelował p. 
Kossuth prezydenta ministrów, czy rząd węgierski 
już zawiadomił rząd austryacki, że zamierza zrobić 
użytek z prawa wypowiedzenia traktatów handlowych 
i czy, jeżeli to się dotychczas nie stało, rząd za­
mierza to uczynić do terminu, który, jak wiadomo, 
z dniem 30 czerwca upływa.

O dbudowanie tw ie rd zy  w  B elgradzie?
W ie d e ń . Mittags-Ztg. drukuje sensacyjną de­

peszę z Belgradu, którą jednak przyjąć należy z wiel­
ką rezerwą. Oto, według korespondenta Mittags-Ztg. 
twierdza około Belgradu, którą przed wielu laty zbu­
rzono, została obecnie rzekomo na nowo odbudowaną. 
Według brzmienia traktatu berlińskiego miały zo- 
stać zburzone wszystkie twierdze w państwach, któ­
re brały udział w wojnie turecko-rosyjskiej. Wsku­
tek tego także i twierdzę belgradzką usunięto przed 
kilku laty. Rząd serbski nosił się z planem odbudowa­
nia tej twierdzy a min. Spasicz podjął nawet przed­
wstępne kroki w tym celu. Wtedy Austrya wysłała 
dwa uzbrojone okręty dunajskie, co skłoniło rząd 
serbski do zarzucenia planu odbudowy twierdzy. 
Obecnie fortecę tę odbudowano i nawet silnie uzbro­
jono działami, sprowadzonemi z Francyi przez Salo- 
nikę. Wszystko to stać się miało w takiej tajemnicy, 
że nikt o tem nic nie wiedział.

O dznaczenie.
W iedeń. Cesarz nadał famulusowi biblioteki 

uniwersyteckiej we Lwowie, Ignacemu Osuchowskiemu,
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z okazyi przeniesienia na własną prośbę w stan spo­
czynku, srebrny krzyż zasługi.

M a zu rzy  żółkiew scy w  K rakow ie.
Kraków, Wczoraj o 6 wieczór przybyła tu 

wycieczka Mazurów ze Sokolnika w powiecie żół­
kiewskim. Wycieczkę zainicyowało Tow. Szkoły lud. 
Uczestnicy złożyli wieńce na pomniku Mickiewicza 
i kamieniu Kościuszki. Wieczór odbyła się wspólna 
kolący a. Jutro zwiedzanie miasta.

Przybyło również 80 studentów gimnazyalnych 
z Przemyśla.

D em onstracya a n tiro sy jsk a  w  Ueskilb.
W iedeń. N. Fr. Presse donosi z Belgradu, 

że w Ueskiib urządzili kupcy bułgarscy wielką de- 
niunstracyę przeciw rosyjskiemu konsulowi. Demon­
stranci wybili kamieniami szyby w konsulacie. Przy­
czyną tej demonstraeyi ma być sprawa F i r m i -  
l i a n a .  (Na uwagę zasługuje fakt, że demonstracya 
Bułgarów przeciw Rosyi zdarzyła się w chwili gdy 
ks. Ferdynand zamienia z carem uściski nad Newą).

P rzen iesien ie .
Wiedeń. Minister sprawiedliwości przeniósł 

dyrektora kancelaryi sądowej Józefa Kaczorowskie­
go z Sambora do sądu obwodowego w Stryju.

J a k  się  w  W iedniu  tw orzą  sensacye?
Wiedeń. Mittags Ztq. otrzymała „telegram" 

z Warszawy, wedle którego woźny Kordaez miał do 
Banku państwa odnieść 30.000 rubli. Po drodze po­
traktował go jakiś nieznajomy zatrutem cygarem, 
a gdy Kordaez stracił przytomność, zabrał mu ową 
sumę 30.000 rubli.

(Jest to oczywiście kaczka dziennikarska, spra­
wa bowiem miała si§ — jak to już pokrótce donie­
śliśmy — następująco: Z administracja Kury era Pol­
skiego wysłano woźnego Kordaczą, by zmienił stu- 
rublówkę. Po drodze jakiś nieznajomy poczęstował 
go zatrutem cygarem, a gdy woźny zaniemógł, ode­
brał mu pieniądze. Obecnie nad Dunajem wypadek 
ten urósł do rozmiarów sensacyjnych, przyezom nie 
omieszkano dla większego efektu zamienić admini- 
stracyi pisma na kantor banku państwa w Warsza­
wie. Red.)

E ksplozya .
Budapeszt. Skutkiem eksplozyi w fabryce 

zapałek w miejscowości Erzebet-Falva, pewien ro­
botnik zginął na miejscu a trzech innych jest śmier­
telnie rannych.

Ł adn a p ersp ek tyw a .

Praga. Narodni Listy  donoszą, że zapotrze- 
1 bekanie na nowe armaty, oprócz uchwalonych już 

38 milionów koron, wynosić ma jeszcze 180 miii o- 
mów koiuw*, które w lotach: 1904, 1905 i 1906 
mają być wstawiane w budżet po 60 mil. kor.

Stracenie.
Bytom . Wczoraj odbyło się ścięcie niejakiego 

. Wojciecha Oczerbka, skazanego przez sąd na śmierć 
za zastrzelenie leśniczego Liermanna...

K ról sa sk i .
Drezno. Dresdener Journal zaprzecza donie­

sieniom zagranicznych pism, jakoby stan zdrowia 
króla saskiego był groźny i twierdzi, że król w cią­
gu całej choroby ani razu nie stracił przytomności.

Sybillenort. Wydany wczoraj o 7 wieczór 
biuletyn stwierdza małe pogorszenie. Puls 108.

Ks. F erd yn a n d  bu łgarski n a d  N ew ą .
Petersburg. Ks. F e r d y n a n d  bułgarski był 

onegdaj u carstwa na pożegnalnem posłuchaniu. Na­
stępnie odbył się na jego cześć obiad. Jak Prawit. 
Wiestnik ogłasza, ks. Ferdynand zamianowany zo­
stał szefem 54 pp.

Z atarg  p o m ię d zy  kedyw em  E gip tu  
a sułtanem .

Konstantynopol. Z powodu' zajęcia przez 
Turcyę wyspy Thasos, własności kedywa egipskiego, 
wysłał kedyw poselstwo, złożone ze swoich mini­
strów do sułtana. Sułtan jednak poselstwa nie przy­
jął a także wielki wezyr odmówił mu audyencyi. 
Anglia ofiarowała wprawdzie swoje pośrednictwo 
w tym zatargu, lecz kedyw chce wprzód osobiście 
prosić sułtana o interwencyę.

Zapow iedź rew olu cyi w  T rypo lis ie .
Konstantynopol. Wali z Trypolisu prosił 

sułtana o spieszne wysłanie wojska do Trypolisu 
* powodu grożącego tam wybuchu, rewolucyi.

O szustwo S u m b er tó w •
Paryż. Policya wpadła na trop, że kilku człon­

ków rodziny Humbertów przebywa pod fałszywem 
nazwiskiem w Paryżu i że ukrywa się po klaszto­
rach. Zarządzono więc rewizyę klasztorów.

Pokój anglo-boerski.
H aga. Z Brukseli donoszą tu, że europejscy 

delegaci boerscy: Fischer, Wessels i Wolmarans 
odmówili stanowczo zaproszeniu angielskiego posła, 
aby złożyli przysięgę na wierność królowi Edwar­
dowi, zaznaczając, że nie zamierzają wcale powra­
cać do ojczyzny, wobec czego musi być im pozosta­
wiona wolność wyboru poddaństwa.

M istrz  k rzyża ck i, oberbtirsz i  burgraf.
Berlin. Cesarz Wilhelm II. przybędzie 18 bm. 

tło Bonn, aby wziąć ud/.iał w uroczystości z okazyi 
75 rocznicy istnienia korporacja- studenckiej „Bo- 
russin", do której mówca malborski w swoim czasie 
także należał. Cesarz będzie przewodniczył na ko­
mersie, przyczem niezawodnie palnie nową mówkę. 
Następnie uda się Wilhelm II do Norymbergi na 
wielką uroczystość jubileuszową, z okazyi półwieko­
wego istnienia tamtejszego muzeum staro-germań* 
skiego. Tam znowu przemówi w charakterze na­
stępcy burgraf a Norymbergi.

W iedeń. Zmarł tu b. śpiewak nadworny, Fer­
dynand Jaeger, pierwszy przedstawiciel Wagnerow­
skiego Zygfrieda w Bayreuth.

Budapeszt. Według urzędowego wykazu o 
stanie zasiewów, z dnia 10 bm., oceniają zbiór psze­
nicy na 41ł14 mil. cetn. metr. (wobec 33*7 w roku 
ubiegłym), zbiór żyta na 12 96 (wobec 11*32 w r. 
ub.), jęczmienia na 11*67 (wobec 10'9 w r. ub.), 
owsa na 10*65 (wobec 9*88 w r. ub.).

Spostrzeżenia meteorologiczne
z obserwatoryum astronomicznego szkoły politechnioznej 

we Lwowie,
w dniu 14 czerwca 1902.

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad1,) 
w 24 

1 g-
U w a g i .

7 rano 

2 popoł. 

9 wiecz.

724*7

724*1

723*8

+  16*6 

+22*2 

+  16*0

W2

SW8

s s w 3

- 0*3

Najwyższa tem­
peratura -j-26'5, 
najniższa -j-ll*2. 
Przeważnie po­
chmurno, po 5 
godz. grzmiało 

i spadł w ciągu 
10 min. rzęsisty 

deszcz.
*) Mierzy się o godzinie 2-ej p.
Prognoza na dziś: Przeważnie pochmurno i

dżdżysto.

— Niedziela, 15 czerwca. D ziś: O godz. 9 rano 
poozątek obrad zjazdu delegatów prowincyonaluych od­
działów Tow. Uniwersytetu ludowego w sali Tow. (pa­
saż Mikolaszów). —  O godz. 12 otwarcie wystawy 
obrazów Damazego Kotowskiego. —  Popołudniu: na 
Strzelnicy festyn doroczny staraniem Tow. mieszczan 
lwowskich pod wezwaniem św. Jana z Dukli. —  Na 
polauoe pod Kopcem Unii Lubelskie! zabawa staraniem 
Tow. młodzieży rękodzielniczej im. Jana Kilińskiego.—  
Wycieczka O. K. „Sokola" do Woli Dobrostańskiej. — 
O godz. 3 l/» popoł. w teatrze miejskim „Piękna z No­
wego Yorku", operetka w 3 aktach 5 odsłonach G. 
Kerkera. —  O godz. 7 wiecz. w Tow. pedagog, (ul. 
Zimorowicza 1. 17) przedstawienie amatorskie Towarz. 
„Lira". — O godz. T1/  ̂ w teatrze miejskim „Dramat 
Kaliny*, sztuka w 3 aktach Z. Kaweckiego,

— Konfiskata. Wczorajszy popołudniowy numer 
Słowa Polskiego uległ konfiskacie prokuratoryi państwa 
za kilka ustępów z „Kroniki tygodniowej* Kazimierza 
Bartoszewicza.

— Zatwierdzenie wyborów. Cesarz zatwier­
dził wybór Stanisława Komornickiego, właściciela dóbr 
w Zawadce, na prezesa i Karola Soboty, właściciela 
dóbr w Podhorkach, na zastępcę prezesa Rady powia­
towej w Kałuszu.

— Brak planów. Otrzymaliśmy z Wiednia cie­
kawą wiadomość, że sprawa rozpoczęcia większych 
robót budowlanych we Lwowie nie mogła być pomyśl­
nie rozstrzygnięta, p o n i e w a ż  n i e m a  d o t y c h ­
c z a s  g o t o w y c h  p l a n ó w  na  p r o j e k t o w a ­
n e  b u d o w l e ,  z wyjątkiem gmachu dla gimuazyum 
ruskiego.

— Dyrektor policyi w  Krakowie radca dworu 
dr. Zenon K o r o t k i e w i c z  bawi we Lwowie i był 
u p. namiestnika na audyencyi. Pobyt radcy Korotkie- 
wicza we Lwowie łączą z eweutualuem p o w o ł a ­
n i e m  g o  n a  s t a n o w i s k o  d y r e k t o r a  p o ­
l i c y  i w naszem mieście.

— Przed zjazdem. Wczoraj wieczorem odbył 
lwowski oddział towarzystwa uniwersytetu ludowego 
nadzwyczajne walne zgromadzenie dla wyboru jednego 
jeszcze delegata na dzisiejszy zjazd. Komplet był nad­
zwyczaj słaby. Prawie bez dysknsyi wybrano jedno­
głośnie p. Edmunda W e i s s  l> e r g  a.

W ypuszczeni * więzienia. Z aresztowa­
nych podczas ostatnich rozruchów we Lwowie zostali 
dotychozas wypuszczeni na wolność z więzienia śled­
czego następujący: Postrada Piotr, zarobuik, Riss Ja* 
kób, zarobnik, Deuega Teodor, zarobuik, Chomiak Mi- 
ohał, zarobnik, Heoht Marceli, koźlarz, Smolak Woj- 
oiech, zarobuik, Wiśniewski Ignacy, brukarz, Kosik 
Józef, zarobnik, Machowski Jan, zarobnik, Piara Sta­
nisław, zarobnik, Senyk Ilko, dozorca domu, Mudry 
Eliasz, zarobnik, Skop Walenty, zarobnik. Reszta 
w liczbie 34 siedzi jeszcze w więzieniu śledczem. 
Żonami i dziećmi uwięzionych zajmuje się komitet 
urzędujący w m. Kasie chorych i w miarę napływu 
ofiar rozdziela je między osieroconych. Ofiary napły­
wają bardzo powoli, choć potrzeba ioh wiele, zwa­

żywszy, że niektórzy z uwięzionych pozostawili po 
pięcioro, a nawet i więcej dzieci bez żadnych środków 
do życia.

— Otwarcie w ystaw y D am azego K oto­
w skiego nastąpi dziś w południe w lokalu Towarz. 
Sztuk Pięknych. Wystawa utalentowanego artysty obu­
dziła wielkie zainteresowanie wśród miłośników sztukk

—  Do p. Klofacza wysłała młodzież akademicka 
ze Lwowa następującą depeszę: „Za dzielną odprawy 
daną brandenburskiemu  .................., za energiczny pro­
test przeciwko bezkarnemu deptaniu zasadniczych praw 
ludzkich p r z e z ................... .. zasyłają Ci, Panie Po­
śle, podpisani akademicy polscy wyrazy uzuauia". (Na­
stępują podpisy).

—  W ieczór ku uczczeniu pamięci ofiar z dnia 
2 b. m. odbędzie się dnia 16 czerwca staraniem uczą­
cej się młodzieży postępowej w sali uniwersytetu lu­
dowego na dochód pozostałych rodzin, a to z łaskawym 
współudziałem panny Aszkenazówny oraz pp. Popła­
wskiego, Ludwiga, dr. Hankiewicza i chóru robotni­
czego. Wstęp za zaproszeniami.

— Kradzież. W domu techników dokonano śmia­
łej kradzieży. Oto ubiegłej nocy dostali się niezuuni 
złodzieje do pokoju techników pp. Lasowskiego i Su- 
pińskiego i skradli kasetkę z kwotą 610 kor.

Hr. Z. zapomniał dziś w dorożce, której numeru 
nie przypomina sobie, futerał ze sztućcem wartości 
500 kor.

—  Niebezpieczne pośrednictwo. Otrzymuje­
my następujące pismo z prośbą o umieszczenie: W po­
rannym numerze Słowa Polskiego z soboty, pod po­
wyższym tytułem zamieszczono notatkę, omawiającą 
aresztowanie Józefa Ciesielskiego, właściciela biura 
spedycyjnego, za pośrednictwo w zastawianiu skradzio­
nych kosztowności. Z powodu tego interpelowano mnie 
już kilkakrotnie, czy aresztowany jest moim bratem. 
Otóż podaję do wiadomości, że brat mój Józef Ciesiel­
ski, urzędnik sądowy, jeszcze przed rokiem zmarł 
w Komarnie, aresztowanego zaś nawet nie znalem 
wcale. Emilian Ciesielski, dziennikarz.

Jednocześnie zgłosił się do nas p. Józef Ciesiel­
ski, właściciel biura spedycyjnego, z wyjaśnieniem, iż 
po przesłuchaniu został zaraz uwolniony, natomiast 
aresztowano jego służącego, Michała Żelichowskiego, 
kilkakrotuie już karanego za różne kradzieże. P. Józef 
Ciesielski ma być zupełnie niewinny, zresztą rozpra­
wa sądowa wkrótoe wyjaśni oałą sprawę.

—■ Z Tow arzystw a kolonij w akacyjnych  
dla dziewcząt. Podania o przyjęoie na kolonię wa­
kacyjną w Morszynie wnosić należy do wydziałn To­
warzystwa kolonii przez dyrekcyę odnośnej szkoły do 
20 b. m.

Oględziny lekarskie odbędą się 22 czerwca, 
w niedzielę o godz. 10 przed południem w szkole wy­
działowej im. król. Jadwigi (ul. Akademicka 9).

Wydział ogłasza równocześnie konkurs na dwie 
posady nauczycielek, gospodyui i pomocnicy. Termin 
wnoszenia podań upływa z dniem 26 czerwca.

Podania należy wnosić do wydziału na ręce za­
stępczyni przewodniczącej p. Zofii Bylickiej we Lwo­
wie ul. Kościuszki 7.

— Kradzież klejnotu koronnego. W Sztok­
holmie skradziono ze skarbca królewskiego wspaniały, 
ważący 225 karatów, rubin, który od roku 1648 znaj­
dował się wśród klejnotów koronnych króla szwedzkie­
go. Na ślad złodzieja dotychczas nie natrafiono. War- 
toś rubina oszacowana jest na przeszło milion koron.

Kronika policyjna. A gent p o licy jn y  Ś w ierkosz, oska- 
zy ltm fy n a rza  Jęd rze ja  H o s z c z u k a , iż ten  idąc ulicą K opernika, 
w idział, ja k  p. B erta S an d au e r zgub iła  p ug ilares z kw o ta  7 kor. 
77 hal. p odm osł go, je d n a k  n ie o d d a ł, lecz szed ł dalej. ' P u g ila ­
re s  zw rocono  p o sz k o d o w an e j, H oszczu k  o d p o w iad ać  będzie  p rzed  
sądem  z w olnej stopy . -  W  ręce  policyi o d d a ł się w czoraj d o ­
brow oln ie  p ię tn asto le tn i Jó z e f  K ociołek i o ska rży ł się o kilka 
kradzieży , k tó re  m iał popełn ić  z a  n am o w ą pew nego  dozorcy  d o ­
m u z ulicy Bs*torego, k tó rego  w skazał policyi. — W  ulicy  J a ­
now skie j p o d  1. 92 . sk rad z io n o  zarobn ikom , W asylow i P ury jow i 
i W asy low i M azurk iew iczow i z o tw arte j s ta jn i całą ich g a rd e ro ­
bę i bieliznę. ,W d o w a  p o  m ajorze, p . Ludw ika B ętkow ska, 
p o zn a ła  w  u licy  Sw . M arcina  człow ieka, k tó ry  je j sk rad ł w czoraj 
z k ieszen i p u g ila res  z k w o tą  24 kor. i oddała  go  w  ręce  po licyi. 
Je st m m  n o to w a n y  z łodzie j, Ja n  Szew czuk.

—  I I .  Spis składek, złaSfinyob dla ofiar zajść 
lwowskich : Dr. Józef Mayer 3 kor., Fleischer — *20, 
M. Wasker — *40, Salam. Renner — *40, M. Reicheu- 
steiu — *40, M. Fuchs — -40, Edw. Chomiedes — *40, 
Jak. Feller — *20, A. Meisch — *20, B. Hrett — *40, 
Max Miirzenberg — *20, Brandstadter 10-— , Hr. Ja­
dwiga Kalinowska 4-— , Fałtysik 2-—, Dr. Bett 6-— , 
Adam Hauser 5*—■, St. Masłowski — *60, E. Lewicki 
ul. Wałowa 1 * - ,  D. A. — *20, W. St. 2 - - ,  S. W. 
1*— , Antoni Onyszkiewicz 1*— , Fr. Hemplowa — ?40, 
Aurora 1*— , prof. dr. Głąbiński 10*— , J. Stand 4*— , 
F. Perlberg 2*— , H. Iramerdauer 15*— , A. Ferzer 
1*— , F. Natansohu 3*— , K. Buber 3*— , X. Gips 
20*— , z biura firmy Weiureb i sp. 15*58, X. Y. przez 
iuż. Libańskiego 25*— , Jankowski St. 1*— f przez Re- 
dakcyę Wieku Nowego 25*04, dr. Henryk Baczewski 
50*—, Nick Michał 5*--, Zgodziński Z. — *20, kółko 
drukarzy „pod Rakiem" 2*40, J. Ziemb. 1*—  W pier­
wszym spisie wykazano 259 k. 51 h. —  razem 484  
k. 13 h. Adres komitetu: Jan Woźniak, Lwów, ulica 
Lindego 10.

Odpowi e dz i a l ny  r e d a k t o r :  
Józef Ziembiński.



„SŁOWO POLSKIE” N:, 280 z dnia 15 czerwca 1902;

TEATR MIEJSKI we LW oW IE.

W n iedzielę  dnia 15 czerw ca  1 9 0 3  ro k u .

Przedstawienie popołudniowe:

Piękna z Nowego Yorku
operetka w  3 akt. 5 odsł. Hug. Mortona, muz. Kerkera. 

Przedstawienie wieczorne:

D lłA M A T  K A O M
3 akty prozą przez Zygmuuta Kaweckiego. 

Początek o godzinie 7*/2 wieczorem.

(Codziennie p rzedstaw ien ie . P o czą tek  o 8. f l i l e l y  
w cześn iej do nabycia  w bftnrze P lo lm a . 5386

przy ulicy Trzeciego Maja 1. 11. 
podzienuie koncert m uzyki wojskowej, początek 

o godz. 9 wieczór. 4311

W a  wszelkie zapytania odpowiada Admini- 
.*■ T straoya tylko po otrzymaniu 10 h. marki,

Drobne ogłoszenia.

Kupno i sprzedaż.
&gl£lad p łóc ien  korczyń- 
^ sk ic h L w ó w  Halicka 16 pole- 
cakompletnie gotowe wyprawy 
ślubne wraz z kołdrami i ma­
teracami od zł. 200. 4610 30—

K i l k a  sztuk broni myśli­
wskiej do nabycia. Wia- 

mość Portyer, Hotel Bristol.
5662 1

3jTa cześć  Serca Pana Je- 
zusa, czytania i rozmy­

ślania, przez hrabinę Czosno- 
wską polecone przez konsy- 
storz książęco-biśkupi w K ra­
kowie, broszurowane 1 kor. — 
oprawne 1 kor. 49. Kucharka 
eolska, Plorentyny i Wandy, 
Pieczenia ciast, Smażenia kon­
fitur, każda 1 kor. 20 halerzy, 
s przesyłką 1 k. 32 li. — Do 
nabycia w Drukarni Narodo­
wej (Manieckich) Lwów, Ko­
pernika 9. 4155 15—5

wydzierżawienia 
w Głalicyi wscho­

dniej m ł y n  t u r b i n o w o  
w a l c o w y  nowo urządzo­
ny i młyn zwykły z wal­
cami żytnimi przy gościń­
cu w pobliżu trzech więk­
szych miast, za łączną kwo­
tę 7.000 zł. w. a. rocznie.

Wiadomość w Izbie za­
łatwień, plac Dąbrowskie­
go 1. 5. 5110 4-4

p a t y n y ,  perkale, płócienka, 
^  batysty, muszliny i zefiry 
polecamy najtaniej P. Korne­
cki i Spółka we Lwowie, Pa- 
jaż Hausmana. 4866 16-6

Stary WoM
poleca ̂  H erbatę znakomitej 
dobroci Pasaż Hausmana nr. 3.

4937 5 0 -9

^ ł ó d  browarny z doborowe- 
go jęczmienia sprzedaje 

browar Regenstreifa, Husiatyn.
5474 5—4

interesy n a ją ik o ie
|  handlow e.

fa ją tk i  ziemskie mniej- 
sze i większe do kupna 

sierżawy poleca korzystnie 
mowski. Lwów, Kamińskie- 
1. 6. 5542 1

Tanio sprzedam w Koło­
myi dom murowany z ofi­

cyną i ogrodem. — W Dlaty- 
jnie willę murowaną z ogro­
dem. Wiadom.: Hoenigsbergo- 
:wa, Kołomyja, Kraszewskiego.

5557 1

W ie ś
w górskiej okolicy, obszar 
.632 mrg. wczem 218 inrg. 
lasu rąbnego starodrzewia, 
20 kim. od stac. kolejow., 
6 „kim. od miasta.— Dwór, 
zabudowania gospodarcze 
w bardzo dobrym stanie. 
Inwentarz żywy i martwy 
bardzo liczny, tegoroczne 
zasiewy wszystkie. Cena 
kupna 110.000 kor., cięża­
rów niema żadnych. Poło­
wa ceny kupna pozostać 
może na hipotece. Infor 
macyj udziela bezpłatnie 
konc. biuro pośrednictwa 
Wł. Lewickiego w Jaśle.

5569 3

T ^ o  w yn ajęc ia  od 1 lipca 
2 lub 3 duże pokoje fron­

towe z balkonem i przedpoko­
jem, razem lub oddzielnie na 
żądanie z meblami, Chorążczy- 
zna 11, piętro I. 5573 3

I M lE a i i l lc z y ii .  Pod lasem 
L*-®- pokoje z wiktem lub ku­
chnią do najęcia. Suchodolska.

5475 6—4

pokoje na I. piętrze (front 
do placu św. Ducha) na­

dające się znakomicie na biu­
ra do najęcia, ulica Teatralna 
1. 11. 5498 3 - 2

iesieiiia różne.

PAN ANDRZEJ MAKOWIE­
CKI, nieznany z miejsca 

pobytu, zechce swój rachunek 
z roku 1897 w handlu W. B. 
ulica Halicka, wyrównać.

5572 2

S t u d e n t ,  który wziął spis 
książek, zechce go zwró­

cić bezzwłocznie. 5574 1

f l |łm a l£ .o s£ o m ! aromatycz- 
^  noj herbaty, poleca do­
borowe gatunki specyalny ma­
gazyn Adolfa Singera, Lwów, 
Sykstuska 1. 5332 20—4

Adler 1902.
jedyna muszyna do pisania o 
wszelkich praktycznych zale­
tach, widoczne pismo. Małe i 
wielkie znaki polskie. Najwię­
ksza ilość odbitek, zapewniona, 
równość pisma, poleca gene­

ralny reprezentant
E. HausniHnn

Lwów, Pasaż Hausinanna 6.
Prospekt franco. 

Zastępcy na prowincyi i Bu­
kowinie poszukuje się.

5323 6—3

Co tydzień 
świeży transport proszku

t 9

5300

PATENTY
na wynalazki wyjednywa.: Mię­
dzynarodowe Biuro patentowe. 
Lwów, ulica św. Mikołaja 20.

4842

M oncesyon ow an y za­
kład spedycyjno-przewo- 

zowy Józefa C iesie lsK ie-
ffo uskutecznia wszelkie prze­
prowadzenia pod gwarancyą 
Ulica Kopernika 1. 8.

5312 15—4

5338

P a sa ż  H ausm ana

Lwowskie Fotoplastikon
(46 razy premiowana)

Do zwiedzania od 15/6 do 21/6
Piękne okolice

SALZKAMKERGUT
(SOLNOGRÓD).

W stęp 1 0  centów . W I

do

wygubieniarobactwa
wszelkiego rodzaju 

p o l e c a :

ALOJZY HUBNER
L w ów , R y n e k  38 .

Lwów
pi. Halicki 

L. 1.

Kopsrnicki i Syn =
zz optycy i mechanicy

po cenach najtańszych
polecają: 

okulary, cwikiery, lorne­
ty, barometry, ciepłomie­
rze, mikroskopy, lupy, 
kompasy, taśmy, mierni­

ki, rajscajgi i t. p.
Naprawy 3240 

najtaniej i najlepiej. 
Zamówienia z prowincyi za­

łatwiają punktualnie*
Dzwonki ' najtaniej.

Najnowszy

CENNIK
opuścił druk i jest do dy- 
spozycyi dla P. T. Publi­

czności u

Alojzego Hubnera

Doniesienia prywatne.

Lwów, Rynek
4693 ?

Jedna próba wystarczy 
za 21 kor. 50 gr.

K Lw* Brutto. 4 kg. 90 
v  flkg. netto wprost 
z pierwszego źródła w wy- 
śmien. gatunku, o smaku 
czystym i aromat, zapa­

chu najprzedniejszą

kawę C e y l o n
posyła w woreczkach fran­
co do każdej staeyi poczt, 
za pobraniem 21 k 50 gr. 
Spółka handl. w Sniaty- 
nie — handel towarów ko­
rzennych, delikatesów i 
win — przy ul. Głównej.
Liczne uznania i  podzięk.

4518 30-16*  mmmm

l /a w a le r  podurzędnlk, z bra- 
ku znajomości poszukują 

towarzyszkę życia z miernem 
posagiem. Listy adresów, p.-r.

Szu!;um“ Lwów, fotografią 
pożądana, żarty wykluczone.

5566 1

lMTlody, przystojny kaw aler 
.LyJŁ pragnie korespondować 
z młodą panną lub wdową w ce­
lach towarzyskich. Listy do 
Administr. Słowa  pod „Samo­
tnik* do 25. * 5568 1

Posady i zajęcia.
a) Poszukiwane.

'g B u ty n o w a w y  kandydat 
-SLwi' adwokatury może zastą­
pić na czas wyjazdu. Odpo­
wiedź p.-r. AB. Lwów. 55592

^ N o r a e l n i l t  żonaty, bezdzie- 
tny, z większą praktyką 

gorzel. w parowych gorzelniach 
znający się na mechanice i go- 
spod. poszukuje posady od 1 
lipca. Łaskawe zgłosz. ,,Go- 
rzelnik* Brzozdowce.

5528 2 - 2

ff la iic z y c fe llta  posiadają- 
ca . ję z y k  francuski i 

malarstwo, poszukuje  umie­
szczenia na czas walcacyi. 
Zgłosić s ię : Gostyńska ul.
Poniatowskiego, W illa Lu­
bicz. 5103 1

b) Zaofiarowane.

Do pralni Piaseckiej
a W rześn i, otwierającej się 
we Lwowie z dniem 1 lipca 
potrzebno są zdolne i z pra­
ktyką odbytą prasowaczki. — 
Zgłoszenia przyjmuje do d. 20 
bm. adwokat Michałowski, ul. 
Słowackiego 16. 5561 3

^ J o r z e l n i l t ó w  zdolnych, 
dwóch żonatych i jedne­

go kawalera potrzebuję. Zgło­
szenia Tarnawski, Lwów, pl. 
Kapitulny 3. 5564 i

L aboranta zdolnego do­
brze poleconego poszuku­

je  apteka Toblasa w Sanoku.
5494 4—3

Ważne dla wyjeżdżających
na świeże powietrze. 5477 i

Najlepszy środek przeciw kradzieży poleca
p ie rw sze  au stryack ie  T ow arzystw o tibezpie - 
czenia p rzec iw  w łam aniu . Kto z tej sposobności 
korzystać zamyślaj raczy swój adres podać z a s t ę p c y  

towarzystwa powyżej wymienionego

A . S .  La n da u , we Lwowie, Kazimierzowska 14.

BEZPŁATNIE
o t r z y m a  k a ż d v  1272

„ROCZNIK FINANSOWY" na rok 1902
zawierający Kalendarz losów, wykazy do końca 

roku 1901 niepodniesionych wygranych itd. 
kto nadeszle całoroczną prenumeratę 8 k. 60 hal., 

lub półroczną 1 k. 80 h. na
Gazetę losowań i handlową „MERKURY"

Adres Administr.: Kraków, R ynek gł. 5.

S. A. Krzyżanowski, księgarnia i skład nui w Krakowie
poleca wydane nakładem własnym:

Łukaszkiewicz A. J. ks. Złota książka polskiej dzie­
wicy. Wydanie 2-gie, aprobowane przez konsy- 
storz książęco-biskupi w Krakowie. Bardzo sto­
sowny podarek dla uczennic zakładów naukowych 
żeńskich. Cena egz. kart. kor. 3 '—, egzemplarz 
oprawny w płótno kor. 3*60, z przesyłką poczt. 
35 h. więcej. 5410 5 -3

Do nabycia we w szystkich księgarniach.

Pustomyty

Wychowanie i nauka.
Nowożytne języki

Berlitz School, 3-go Maja 1. 2.
c. i k. konc. szkoła 

języków franc., angiel., niem.
polsk. 5049 9

Zakład kąpielowy siarcza­
ny i borowinowy

ze Lwowa koleją Va godziny 
pociągi 4 rązy dziennie tąm i napowrót.

Zakład odnowiony, łazienki nowo wybudowane, do­
brze urządzone, tuż obok dworca kolejowego.

Dobra restauraoya. ^222
Lekarz zakładowy: Dr. Eugeniusz Trześniowski.

Wedle najnowszego rozbioru chemicznego i orzeczssLIa 
fprof. Dra Radziszewskiego, borowina żelazista obok Francens- 
badzkiej najlepsza w Europie. Kąpiele siarczane wyśmienite. 
Wygodne, umeblowane pomieszkania z kuchnią, lutr teź bez 
od 10 koron tygodniowo zacząwszy, w zakładzie tuż obok cie­
nistego lasku. W dawnym pałacu pomieszkania dla letników 
i kuracyuszy z jednego lub więcej pokoi. 10 morgowy cieni­
sty  park, sala do zebrań towarzystkich z czytelnią. K ąpiele  
rzeczne.

W skazania lecznicze : Przewlekły reumatyzm, gicht, cho­
roby nerwów obwodowych (ischias;, skrofuloza, pozostałości 
po urazach i wysiękach, zwłaszcza w chorobach kobiecych. 
Listy wystosować należy do Zarządu dóbr w Pustomytach.

Ruch pociągów 0. k. kolei państwowych,
ohowiązujący z dniem 1 maja 1902. (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasu 

środkowo-europejskiego o 36 minut późniejszego od czasu miejscowego).

|  ogodz.J przyjeżdżają do Lwowa dworz. głów. ||ogodz.| odjeżdżają ze Lwowa dworz. główny

12*15
2-313-3?)

Śmierć machom!
„Tanglefoot“, najlepszy pa­

pier amerykański na
muchy. 5301

Lep, Trzaski, „Quass!a“, 
Zacherlin, Rozpylacze, 
Siatki druciane na okna, 
poleca po cenach najtańszych

Alojzy Hubner
Lwów, R ynek.

tt-óU
8-04  
8'40
9*12
9*20
9*25
9*32
9-50  

10-03  
10*20 
10  50

3-.14j|

n n
2*20 I
H I

"'JTozb

Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa  
Z Krakowa, Berlina, Warszawy i Wiednia.
Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa.
Z Krakowa, Berlina, W arszawy, Wiednia.
Z Czerniowiec, Itzkan, Husiatyna.
Z Brzuchowłc (codzien. 15/o do 14/» włączn.)
Z Janowa.
Z Tarnopola, Odessy, Brodów, Podwołoczysk, 
Z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Pesztu,
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Pragi.
Z Rzeszowa, Lubaczowa.
Z Stanisławowa (Koresmezo, Potutor).
Z Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia. 
Z Janowa.
Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Pragi.
Z Czerniowiec, Itzkan, Zaleszczyk, Czortkowa. 
Z Podwołoczysk, Brodów, Husiatyna.
Z Brzuchowic (od «/o do M/9 w  niedz. i święta). 
Z Sambora, Skolego, Drohobycza, Stryja.
Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Brodów.
Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa.
Z Krakowa, Berlina, Wiednia, Pragi.

Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
Z Brzuchowic (pd»/8 do « |9W niedz. i święta). 
Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Pragi.
Z Brzuchowic (od « /5 do 14/9 codziennie).
Z ęzerniowiec, Husiatyna, KSresmezS.
Z Janowa (od Vs do 80h).
Z Szczerca, Pustomyt (i/6—13/o). w niedz. i św.) 
Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Warszawy.
Z Janowa ( o i l1/! do 15/9 w niedz. i święta).
Z Podwołoczysk, Brodów, Skały.
Z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa, Borysławia.

na d w orzec •Podzam cze*.
Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola.
Z Podwołoczysk, Brodów.
Z Podwołociysk, Brodów, Hnsiatyna.
Z Podwołoczysk, Zaleszczyk, Brodów.
Z Podwołoczysk, Brodów, Zaleszczyk.

6-43
10*57
209

Do Krakowa, Wiednia, Berlina, Warszawy. 
Do Itzkan, Czerniowiec, Czortkowa.
Do Krakowa, Wiednia, Berlina.
Do Brzuchowic (od 15/b do u !t codziennie;.
Do Czerniowiec, Stanisławowa.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec.
Do Ławocznego, Borysławia.
Do Krakowa, Wiednia, Berlina, Pragt.
Do Krakowa, W arszawy, Wiednia.
Do Chyrowa, Ławocznego, Borysławia.
Do Janowa.
Do Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor.
Do Tarnopola, Potutor.
Do Janowa (od V# do 1!>/f w niedz. i święta). 
Do Podwołoczysk, Kopyczyniec, Zaleszczyk. 
Do Szczerca, Pustomyt p/e—15/9 w niedz. i śwt). 
Do Brzuchowic (od 15/o do 14/9 w niedz. i święta) 
Do Czerniowiec, Itzkan, Stanisłttw. Husiatyna- 
Do Krakowa, Wiednia, Berlina Pragi.
Do Stryja, Chyrowa (do Skolegó od l/s do w/»). 
Do Janowa (codziennie od Ve do ao/9).
Do Brzuchowic (codziennie od 15/s do u l»).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Lubaczowa.
Do Stanisławowa, Żydaczowa,
Do Krakowa, Wiednia, Berlina, Warszawy.
Do Janowa (od t/o do ls/9 w dnie powszednie). 
Do Ławocznego, Chyrowa, Kałusza.
Do Rawy ruskiej, Sokala.
Do Brzuchowic (od 15/o do M/9 w niedz. i święta) 
Do Przemyśla (od t/o do 30h).
Do Podwołoczysk, Brodów.
Do Janowa (od t/o do 15/9 w nteds. 1 święta). 
Do Czerniowiec, Itzkan.
Do Krakowa, Warszawy, Wiednia, Pragi.
Do Podwołoczysk, Brodów, Zaleszczyk.

z d w orca „Podzamcze*.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec.
Do Tarnopola, Potutor.
Do Podwołoczysk, Brodów, lalossoijk.
Do Tarnopola, Brodów, Podwołoosysk.
Do Podwołoozysk, Brodów, Kopyczyniec, Za­

leszczyk.
Pora nocna jest oznaczoną ramkami. Pociągi pospieszne oznaczone tłuściejszym drukiem. We Lwowie wy­

dają bilety jazdy: „Zwykłe bilety Agencya dzienników J. St. Sokołowski w pasażu Hausmana 1. 9, od 7 rano 
do 8 godziny wieczorem, zaś zwykłe i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilastrowane przewodniki, roz­
kłady jazdy i t. p. Biuro informacyjne ck. kolei państwowyoh (ulica Krasickich 1. 6, w podwórsu, schody U. 
drzwi nr. 62) w godzinach urzędowych (8 -3 , w święta 9—12)“.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie Sfcow. zar. n ogr. poręką, — Z Drukarni „Słowa Polskiego8 we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego*
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